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W i a d o m o ś c i  k r  a 1 o  w  e .

Z e  Lwowa. —  C. K. kraiowy G alicyjski 
p rzysła ł nam do um ieszczenia następuiące o- 
głoszenie :

Na poparcie budowy now ego gościńca pu­
blicznego vv krainie T arn opolskiey, ofiarowały 
Dominiia i Gm iny w CyiUi-s-^h do te«źe bu­
dowy p rzy le g ły ch  znakomita pomoc dobrowoi- 
° ą ,  w  poniższym  w ykazie w yszczególnioną. 
Hząd kraiow y daiąc im zasłużoną pochw ałę za 
okazaną chwalebną torliwość w popieraniu za­
łożenia tak p o żyteczn ego , poczytnie sobie za 
obowiązek , takowa -od Dominirow i Gmin do­
browolnie ofiarowaną p- m oc w  przedsięw zię­
ciu d!a całego K rsiu  ze  w szech m iar tak po- 
®Ttecznem, oclem  - pożądanego naśladowania, 
•ńnieyszera ogłosić.. _Tym ks ńcem podaie się 
io wiadomości p ow szech n ej następujący

W y k a z  p o m i e n i o n y c h  o f i a r .

W  C y  r k u l e  B r z e ż & ń s k i m .  —  P . H ra­
bia Ignacy S k a r  b e k ,  dziedzic klucza Bursstyń- 
akiego , odstąpił bezpłatnie grun'a dominikalne 

0̂ założenia now ego gościńca potrzebne, przy- 
ebylaiąo się 'nawet do wynagrodzenia p<xlda- 
tych  sw oich za to , coby ‘w giuntach lub do­
bach sw o ic h 'p rze z  ten gościniec u tracili; do- 
z po lił nezaw sze bezpłatnego pobierania kamie- 
111 do m urowania m ostów i kanałów  , 'tudzież 
krzemieńca ze w szystkich kopalni kamiennych
* k r z e m i e ń c o w y c h i a k  dalece się takow e w 
dobrach iego zn ayduią; p rzy rzek ł dostarczyć 
lfc* płat nie drzew a budowlanego na pierw sze 
aW .enie mostów i innych budow li drzew a

'vynłaga5ą c y c h ; ofiarował b zpłatne pomieszka­
cie dla U raędnikó w i  dozorców  budow li dro- 
8o-»cy, w  obw odzie dóbr iego  ustanowić się 

. Ciaigcych, i p rzyrzek ł nad to przez." trzy lata 
P° 100 dni pieszey i  po 5o dni ciągłey pań- 
&®czyzny. *

T o ż  samo ofiarow ał P . W incenty K o p y -
* R y ń s k i ,  dziedzic P u t i a  t y n i e c , .  co  do od­
kupienia gruntów dominikalnych i w ynagrodze- 
C1® gruntów  poddańskich do założenia gościń-

Potrzebnych , tudzież co. do kopalni kamie- 
*** i  K rzem ieńca, dozwalaiąe także używania

$w©*ci-i kopalni wapna i gliny ,  iak dalece się 
takowe w dobrach iego  znayduią.

P . - S t s a c h ó c k i j i a k o  P ełn om ocn ikX ięźney 
I, u bo  m ir s U i e y, co do dóbr P r z e m y ś l a n ,  
R o m a n o w a  i  S t a r e g o s i o ł a ,  do klucza 
B rzeziń skiego  należących, z rz e k ł się w szelkich 
pretensyi za grunta dominikalne do rżnięcia 

zabrać się maiąęe ,  dozw olił bezpła­
tnego używania kopalni kamiennych na 4 la ta , ’ 
z warunkiem-, aby się to używ anie ze szkodą 
lasów daley nie posuwało, i  ofiarował bezpła­
tnie 4C°  tram ów dębowych z  gałęziam i i  
wierzchołkam i w edług w łasnego w y b o ru , po­
dobnież pod warunkiem ,  aby ie  zaraz w zim ie 
w ywieziono. —  Zaś iako Pełnom ocnik sr.L ces- 
sorów Xiężney L u b  ó m ir  ś k  i e y  ,  co do dóbr 
klu-.za B izeżańskiego z r z e k ł się podobnież 
wszelkich pretensji za grunta do bicia gościń­
ca p o trzeb n e, dozw olił używania kopalni ka­
miennych na dalsze 4  !ata , i  ofiarował 3oo 
tramów dębowych pod warunkami w yźey wyra­
żonemu

P. Franciszek K ę d z i e r s k i ,  daiedzic M e- 
r y s z o w a ,  zrzek ł s ię 'w s ze lk ich  p reten sji za 
grunta dominikalne ' na rżn ięcie gościńca po­
trzebn e, przyymuiąc nawet na s'ebie wynagro­
dzenie gruntów i budynków poddanych sw oich, 
iak daieceby takow e p rzez bicie tegoż gościń­
ca ucierpiały ; ofiarow ał ©raz bezpłatne do­
starczenie z  lasu sw eiego drzew a budowlanego, 
faszyn i kołków  na pierw sze • założenie go­
ścińca potrzebnych, pod w arunkiem , ieżeli len 
gościniec p rzez pomienioną w ieś ieg o  ciągnąć 
się będzie.

P . G ą s i e w s k i  dziedzic W y  b u d o w a ,  1 
P .  G ł o w a c k i  dziedzic H a l n e g o ,  ofiarowali 
pó 100 Z R . w  gotow iźnic,; P . H rabia P io tr  
W o d z i c k i  dziedzic H o l h o c e y , i  P . Stani­
sław P i o t r o w s k i  dziedzic S t r z e l i s k ,  do­
zw olili bezpła*nego używania kamieni w  dobrach 
ich znayduiąeych się ; a toż samo także i P* 
R u d n i c k i ,  dziedzic O s t a ł o  w i c ,  1 P. J ó z e f 
W ł a d ,  dzi dzic M u z y  I o w a , -  i P . M ichał 
W i t  w i e k i ,  d ziedzic F i r l c j o w a ,  wraz 3  
bezpłatnem  odstąpieniem gruntów  dominikal- 
n ?th  do b icia  gościńca potrzebnych. — •
Marcin M o r a w s k i ,  dziedzic U w s i a ,  3c ZLW%
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1?. Hrabina R a i i u o w j s k a ,  dziedziczka®  u r z a n ,  
ąoo Z B . ; JX. Arcy-Biskup Hrabia A n k w i c z ,  
iako posiadacz D u n a j  o w a ,  3© sztuk dę bów;  
P . Hrabia P io tr  K r a s i ń s k i ,  dziedzic R o h a ­
t y n a ,  bezpłatne używanie sw oich kopalni ka­
m iennych na pierw sze założenie gościń ca , i 
p r z e z  trzy lata po 60 Z R . W . W . iako doda­
tek na pom ieszkanie dla Pisarza drogow ego 
(W cg m eistra  ) ;, P. D z i k o w s k i ,  dziedzie 
S ł o b o d y . ,  P. Szczepan  O l s z e w s k i  dziedzic 
B y s z o w a ,  i  P . Hrabia Ł o ś  daiedzic W y -  
b r a n o w k i ,  po 5o Z R . w gotowiźnie ; P . H ra­
bia Ł o ś ,  dziedzic B r z u c h o  w i e  10 sztuk 
dębów. P . Hrabia Ignacy K r a s i c k i ,  daiedzic 
S t r a t y n a ,  i5  feorcy wapna i 40 sztuk grabi­
n y ;  P. C h u d z i ń s k i ,  dziedzio H e l e n k o w a ,  
8 sztuk dębów ; P . Albin I d z i e l e w i c a ,  dzie­
d zie N i e d z i e l i s h ,  i 5 sztuk b u ca j"/  , x». 
P r  e d i  k a dziedzia T u c z n e j ,  10 sztuk dęb? w .

D a le j ofiarow ały Gminy do klucza- Brze- 
żtń shicgo  n a leżące, iako t o :  .Żydowska Nara- 
iow ska 3o Z R . —  ; Chrześcijańska Brzeżariska, 
po 55 Z R . p rzez 3 lata, i  Żydow ska Brzeżań- 
ska pa 100 ZR . p rzez a ro k i; tudzież Gminy 
do Państwa Rehatyńshiego n a le żą ce , iako to :  
Chrześcijańska Rohatyńslta , po 5oe dni pieszych 
p rze z  3 lata ; Żydowska Rohatyriskr. po i 5 o ZR . 
p rze z  3 lata, a Chrześcijańska Podgrodzka po 
5 o (dni p ieszych p rzez 3 lets; Stratyńska Gm;- 
.na Żydowska po 20 ZR . p rzez 3 lata ; P rze ­
my ślańska Gmina Żydow ska ba Z R ., tylko-ma 
ro k  . ieden ; Gminy klucza B ursztyńskiego, 
iako to : Bursztyńska Żydowska po 30 dni pie­
szych  p rzez 3. lata ; w ieyska Nasteszynska, po 
10 dni pieszych i po 6 dni ciągłych przez 3 
l a la ,  i wieysks Kunicka po 6 dni pieszych . i  
po 2 dni ciągłych  p rzez 3 lata ; n ie m n ie j, 
Żydowska Gmina Rnihynicka i wieyska Gmina 
B yszow ska po 20 Z R ., tylko na rok ieden ; Pod- 
haiecka Gmina Żydowska po 100 ZR . p rzez 3 
la ta ; Gminy zaś w ie jsk ie  do Państwa Z a w a ło ­
wa najeżące, iako to : Zaw ołow ska 10 , Zasj:a- 
w iecka 10 , Serednecka 6 ,  Zaturszczyńska 6 ,  
Jabłonow ska 5 , Nosaowska i a ,  i  H oilecka i 5 
Z R . , tylko na rok ieden'; podobnież Gminy 
w iejsk ie  Państwa T uatobabskiego, iako to Tu- 
s to babska i 5 Z R . a Korzow sha 10 Z R . , tylko 
na rok  ieden.

(Doko&ctenie nastąpi.)

Wi & d o n o t f c i  c a g r a n i c z a e .

I »  d y  e W s c h o d n i e .

czaynie p rzez zboieckie podjazdy PindariesoW, 
k tó rzy  oddziałami ko n n em i, dochod ąremi dq 
liczby 3o,ooo ludzi, krążą po P ro w in cja ch  do­
puszczając się okrucieństw naywiększych. S ła 
zb ro jn a  Angielska nie może położyć tamy tym 
re zb o io m , gdyż liczn e hordy za zbliżeniem 
sio w ojska A ngielskiego rozpraszają się ' * 
zbierają znowu w inney P ro w in c y i, dla p°- 
pełniania tam że podobnych rabunków . Jest 
przyczyna do wier«enia tey wiadomości, że  są­
sied zcy  Xiążęta M a r a t s c y  wspieraią tych P i* ' 
dariesow  i opatruią ich w e w szelkie potrzeb/ 
w o ie n n e ; widząc bowiem  Xiąźęta Indyjscy, że 
na otw artem  polu z  siłą Angielską niczeg< 
dokśzać nie m o g ą , staraią się podkepywe® 
m oc A nglików  p rzez ow e hordy, a przywodząc 
p rzez te  środki w szystkich Anglikom  hołdui?'

i-J ; js h ie h  do rozpaczy, przymu­
szam ich  do pow szechnego powstania i zrzU' 
eenia iar- »a Angielskiego. T eraźn ieyszy  Je­
n e ra ł - Gubernator L ord  M o i r a  , k tóry  prze­
w iduje w  całey rozciąg łości grożąze p siadło* 
ścioai Angielskim  niebezpieczeństw o, propono­
w a ł iuź od nieiaktego czasu Kompanii W s c h o ­
d n i o - l u d  y y s  h i  e y ,  oby w kilkunastu mie/- 
scach wystawić tw ierdze', i przyw icśdź do 
skutku stosowne urządzenie w szystkich , zdol­
nych do broni ludzi w tych Frow incyach. Ale 
chciw ość z y s k u , wyrachowana atoli tylko »* 
korzyść chwilową , tudzież baiaźń , aby prze* 
preyięćie planów Jenerała - G ubernatora , wła­
dza onegoź nio stała się za - w ie lk ą , wstrz/' 
m ały Kompaniię od usłuchania g łesu  roeuia'1' 
L o rd  M o i r a ,  rozgn iew any na te p o zio&e 
w idoki K om panii, zam yśla , iak z  pewności?
tw ierdzą , z ło żyć  s'Wóy urząd , i pow rócić
swoiey O yczyzn y, którą to okelioeność z po 
wodu rów nie sprawiedliw ey, iak i lu d zk ie j ad 
m inistracyi ie g o , w prow adzon ej mimo w s z e l­
kich p rze szk ó d , czynionych mu dotyebez8* 
p rzez K om paniię, za  naywiększe nieszczęść:* 
I n .d y i  poczytuią. Pod Lordem  M e i r ą  uc*f'

« niono takoż w I n d y  a c h  dla na uk ,  dla wiado­
mości natury i starożytności daleko w ięccy, 
niżeli pod wszystkimi daw niejszym i Gubernato­
ram i jeoeralnym i. W ie lk ie  i znakom ite Koli®' 
gium wschodnie w  zamku W i l l i a m ,  któr* 
utw orzono r . 181 ©go xy tym samym czasie* L 
kiedy W e l l i n g t o n  (p o d ó w czas ■ A rtb-U ^l 
W e l t e s l e y  zwany i zostający pod rozkazat®1 
brata sw oiego , co  b ył Jenerałem  - G u b e r n a t o ­

rem ) S e r i n g a p a t n a m  zd o b y ł, a z klóreg®, 
w yszło  od tego czasu tyle wiadomości Wa c h® j
1  ł  n  - *  ’ » - - J e r 1

P osiadłości A n g ielsk iej Kompanii W s c h o ­
d n i o  • I n  d y y a k i e y  cierpią ciągle i  nadzwy-

d u  do E u r o p y ,  m iało dla zaszłych W,e
kich  wydatków zniesionem  bydż w  skutku 
stanowienia Kompanii W s c h o d n i e  - ^
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d y y s k  i e y ,  która w  m iejscu  iego now e K ol­
egium  w A n g l i i  utw orzyć k a za ła ; ależ Lord  
“ lo i r a  starał ssę owo Kollegium , nie bez w iel­
kiego oporu cn cyże, i p rze z  złożen ie w łasney 
*nakomitey ofiary, utrzym ać. N ieoszscow aną bi- 
“biotekę T i p p o  - S a i b a ,  kazała Kompaniia 
takoż przen ieść do L o n d y n u ,  gdzie pod do­
zorem sław nego W i l l i a m i .  a zostaie. D la 
fcieiakiego w ynagrodzenia te y  straty , w ysyłał 
L.ird M o i r a  Kapitana L o k  e r  ta  do A r a b i i  
dla zbierania tamże rękapisraew . L o k e r t  hu- 
'ił w. rz e c z y  samey 67 rzadkich d zieł w A r a- 

^ i i ;  a to li, lubeć Kollegium  w z a m k u ' W i l ­
l i a m w szystkie skarby L iteratury P erskiey i 

idyyskiey , tudzież najw iększych -zn aw ców  ię- 
*łka i badaczy starożytności pos- da , p rzecież 
to do A rab sk ie j i inne/ Zachodnio-^ ^vatyskiey 
Literatury, ani z  bibliiotekami Paryzką i W ie ­
deńską , ni też *  Fjrancuzkimi i Niem ieckim i 
Lhientalis turni rów nać się nie m eźe.

B r a z y  1 i i a.
G azety  L o n d y ń s k i e  zawieraią ce na- 

®lępuie : „G d y M a r t i n e z  (naczelnik powstań­
ców Pernarabuhańskicli) podczas badania od 
Prezesa spytanym z o s ta ł: z  iakiego powodu 
®obie nadawał tytuł X i ę z ę c . i a  w o l n o ś c i ?  
Odpowiedział na t o : „Ja  nie żądałem  od Ludu 
niczego; ch ce ón bydź wolnym i będzie nim. Nie 
dopuściłbym się takiey niedorzeczności, iakn iest 
°w a, c którą W P an  to słow o: X i n ż ę  ( p r i n -  
c >pe ,  za ło ż y c ie l) 'z e  słow em .: w o l n o ś ć ,  ie- 
dnoszysz. Gdyby mniemani przyiaciele m oi-w 
^ > o - J a n e i r o  i w B a h i i  słowa sw oicgo , 
*aU ia dotrzym ali b y l i , gralibyście W P sn o w ie  
Pfaedemng tęż samą r o l lę , iahą mi obecnie 
krae każecie. Staracie się W Pan ow ie wyśle­
c i e  w spółsprzysiężeńców  m oich ; wniydźcie 
^  was sam ych , obeyrzyycie śię około s ie b ie , 
* kilkunastu z Sędziów  moich opuści m aże 
krzesła sw o ie , i za jm ie m ieysce na ław ce  o- 
®karzonych.“

Ameryka Hiszpańska.
Z  M a d r y t u  donoszą pod d. 8. Sierpnia,

n astęp uie: „  O trzym aliśm y bardzo niespo- 
kpiące wiadomości *  P e r u ,  w edług których 
®’8 miasto C u s c o  w ręku powstańców zuay- 
? u’ e » a L i  m a. iest zagrożoną; W  tak przy­
krych okolicznościach domyślaią się , że  posił- 

1 » które w R a d y x i e  gotnią , a które z r a z u
M e x y k u  przezn aczon e b y ły , do P e r u  

Posłane zostaną. W  M e x y k u  a to li, znayduią 
*'8 okoliczności H iszpańskie oiągle w dobry : 
bardzo stanie.44

H i s z p a 0 *1 i a.
D on -Martin G a r a y ,  M inister P rzych o ­

dów , iest ieszczc  wciąż w łaskach u Króla. 
N ow e iego systema podatkowe zostało w  sto­
licy i w P row in cjach  z  oklaskiem nrzyiętf 
W ysokie D uchowieństwo okazało p rzy tey  spo­
sobności : że  dalekiem będąc od opierania się 
urządzeniom  tak pożyteczn ym , zasad za , iak 
dawniey, sł»wę swoią na tem, aby ofiary sw oie 
na ołtarzu O yczyzny naypierw ey złożyć.

Kilku ciemnych m nichów poważyło się 
podnieść głos przeciw ko nowym podatkom , ale 
ich P rzełożen i surowo ukarali. Duchowieństwo 
dokazało przykładem  oszczędności sw oiey te­
go , że  ani ono , ani Szlachta zadłużonem i 

-? , i obecnie bez zubożenia się Rząd w spie­
rać zdpłaiai.

Zwł oki  rozstrzelanego na wyspie M ajorce 
L a c e g o  złożono w Kościele D om inikanów , 
którzy go n? śm ierć przygotow yw ali.

D nia 3 i.  Sierpnia pow iła K rólow a H i sa ­
p a  ń s k a córkę.

F r a n c y a.
D nia 25. Sierpnia obchodzono u D w oru 

i w P a r y ż u  uroczystość S  L u d w i k a .  W szy ­
scy Ambassadorowie i P o s ło w ie , słu żyli po­
winszowanie “Królow i. W szystkie K ościoły by- 
ły  napełnione. W ieczorem  w idziano, że  T uil- ■ 
lerye, pałace W W  D ygnitarzy i mnóstwo do- 
mow pryw atnych , nadzw yczay oświeconem i 
były. R ozdaw anie wina i  żyw n ości, tudzież, 
igrzyska na polach e lize y sk ich , odłożono z  po­
wodu słoty-

Ciało M u niey pa I n o ś ci miasta P a r y ż a ,  
które w dniu S. Ludwika słu żyło  życzenia swo­
ie  K ró lo w i; odebrało od niego następuiącę od­
powiedź :

„P rzyym uię zaw sze enow etn ukontentowa­
niem zapewnienia przychylności moiego dobre­
go miasta P a r y ż a .  Spodziew am  s ię , że  Lud 
m ey odpowie w  obecn ej chw ili w yboru D epu­
towanych temu zaufaniu, k tóre w iego  miłości 
i roztropności, pokładam.14

M arszalek M a r m o n t  (X ią ż ę  R a g u z y )  
mianowany (w  m ieysce H rabiego R o g e r - D u -  
m a s )  Gubernatorem  l^stey dyw isyi woysko- 
wey (głów nem  icy  m ieyscem  iest L u g d u n )  i  
w yicchał iuż do n:wy d. 28. Sierpnia.

Pierw szy Sąd woienny w ydał d. 28. S ier­
pnia wyrok na 6 żo łn ierzy  z  gw ardyi Królew­
s k ie j ,  którzy (iak iuż z  Aawnieyszycb nlimerow 
gazety naszey wiadomo) u łożyli byli eamaeh na 
życie  X iąźąt krw i K rólew skiej. Zdaw ca spra-
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wy p rop on ow ał, aby dway z nich na śm ierć,, 
a ieden na dożyw otnie wygnanie skazani zo ­
stali.

P P . C o m t e  i D u a o y e r ,  redaktorow ie 
C e n z o r a  E o r o p e y s k i e g o ,  i drukarz tego  
pisma E e n a u d i e r c ,  odwołali &ie od wydane­
go  na nich wyroku do appellacyynege Trybu­
nału  Królew skiego.

O  Szlachcie i uhrarojalistach w e -F ra n - 
e y i ,  udziela Lady M o r g a n  (daw niej M iss 
O  w e n  s o n )  w swoieua dziele o F r a n c j i ,  
poniższe interessuiącc wiadomości i „  S lachta 
F ra n cu zk a , przez-którą  wszystkie w yższe klas- 
8y tow arzystw a rozum iem , w yszczególniała się 
W  n ajdaw n iejszych  czasach Monarchii górnym 
sposobem myślenia i mocą charakteru, których 
ani ciem ne w ie ż e , ani że lazn e klaUó s i ­
nego iey nieprzyiaciela L u d w i k a  X I g o po­
gnębić nie zdołały. L e c z  ęzego tyraniia >e ó° 
dokazać n ie  uiogla , zd zia łał zepsuty D w ór 
L u d w i k a  X I V g o .  W  owych srom otnych 
dw orzan ach, którzy się ubiegali w ofiarowaniu 
M onarsze córek swoich za  nałożnice , lub w 
poślubianiu sobie nałożnic odpraw ion ych, tru­
dno ipst poznać ow ych Baronów  starożytnych , 
ow ego w zniosłego ducha sław y i niepodległo­
ści , który B a j  a r  d ó  w i G u e s k ł i n ó w  oży­
wiał- M iędzy krzakami pom araiicżow em i, na 
festynach W ersalskich, w gronach kobiet, i wpo­
śród w szystkich tych błahości zbyt ku,  gdzie 
widziano- gasnący blask ow ego ducha galan- 
teryi i nieustraszoności ryceratw a Francuzkie- 
go ,  grupa niew olników , którą pochlebstwo 
pew nego snycerza u- nog. M onarchy zło ży ło  , 
w ystaw iała rzetelny obraz wysokich hlass L u ­
du , tron iego otaczaiucych.. Podobnież słabi , 
a ieszcze  bardzicy zepsuci i  rów nie tak podle­
g li ,. lecz  ieszcze srom otnieysi , byli D w orza­
nie za L u d w i k a  X Y g o ,  którzy całą godność 
czło w iek a  u Szlachty iedynie tylko w p o w ie rz-, 
chownem okazaniu się ( r e p r e z e n ta c ji)  upa­
trywali- L e cz  czyliź ta godność tam istn.eó 
m o ż e g d z i e  szlachetności zasad , i cnoty 
nie dost&ie 2 —  O dpow iedź można zn leźć w  
licznych  pam iętnikach owych dni pełnych próż­
ności i samolubstwa. — - (Lady / M o r g a a  opi­
sawszy bardzo  interessuiącym sposobem ,, iall 
B o n a p a r t e ,  będąc Cesarzem , dawną Szlachtę 
do siebie p r z y n ę c ił,  i iak się T a l l e y r a n d  
z d z iw ił , że wiele Dam z D w oru daw niej­
szego  prosiły, go o  p r z y m u s z e n i e  i c h  do- 
stania się hono-roweini Damami Dworu now e­
g o , i  t. d . ,. tak daley r/e cz ciagni ) .  B ezkró­
lewie- W' r -k u  1814 i 181& bjło- probierskim 
dtamienicm zdania pu blicznego, i okazało po- 
stępj , iąkie zasady konstytucyjne w Narodzi®
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uczyniły- M usiałam wpraw dzie s ły sze ć  
(n a  wiosnę roku 18 1 6 ), i e  iedno stronnictwo 
m ussit Ludu iraie: „d zieci re w o lu c ji11 nadawa­
ło  , tw ierd ząc: „ ż e  pokolenie z roku 1789 
przez starych potopione ,  m łodzież zaś cechą 
nikczem ności naznaczona została.11 A leż  te dzie- 
ei rew oiucyi w yszczególniała się wszelkie® 1 
znamionami rz e ź w o śc i, żyw ości i siły , iakic 
tylko Lud nowy, czyli znow u odrodź ny posifl' 
da. T a okoliczn ość połączona z przyrodz00? 
żywością i natarczyw ością F ra n c u za , ożyw ia 1 
zapala ducha onychże. Jest to ukontentowaniem 
bydź świadkiem te g o , a p rzez czuły udział, 
ezulem y się iakby nowonarodzonym i. O w a tV 
oczy biiąca zasada grzeczn ości Francuzkiey: ż® 
w sali tow arzyskiej w szystkie st„ny są sobie 
równe™ 1 - * reeum g ’ dność stenowi , byłf 
nawet i w czasach nietoleruiącey arystokracji 
u-znanc mi prawdami. Naród nie daie się tera® 
tonami mamić, lub igraszkam i zbyw ać. Doświad­
czenie- nauczyło nas przez k o le jn e  rew o lu cyei 
iak mało przydatnem i są w szystkie dystynkcy® 
sztucznie w ym yślon e, chociaż ie  czas uzna- 
i e , a przesąd utrzym uie. Zdanie publiczne do- 
znało w ielkiej odmiany orl o w ego 'czasu ,, gdz ® 
pewoy zm arły iuż Xi ążę d e  C a s l r i e s i  
ro/.praw;aiąc o h a ła sie , który sp rzeczki R u * '  
s a  i D i d e r o t a  w św iecie wzniecały , powie­
dział 1 „T o  iest nie do wiary ;. ,-sie mówią wię- 
cey o niczero, rak o tych ludziach;, o ludziach 
bez znaczenia, którzy żadnego nie maią d o m u ,  
i  na poddaszu mieszkaią. T o  iest n ie  d-.» wy' 
trzymania.*1 —  W  tych- w ięc’ ludziach , c® 
dawnem systeraatein pogardzaią, w  tych dzie­
ciach rew o lu cyi, chec teraz p okolen ie, któ­
re się od  daw nego przesądu uwolnić nie możet 
mdłym wpływem  swoim ognisty zapał przytłu­
mić. To p-ikolenie wydaie się właśnie iak nikł® 
płatki śn ie żn e , co- w płom ieniste łon o H e k D  
wpadaią, albo iak p ył p o p io łu , który  w iatr n» 
żyzne ró w n ie j S ycy lijsk ie  zanosi.“

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W yrokiem  N. Cesarza i K róla A l ę i a t r t  

d r a  z  dn:a 20. Lipca, przedłużono aż do dm® 
1. Styczn.a 182tgo M o r a t o r i u m  w zg !ędd® 
tych summ pieniężnych ,. które przed 2osty 1® 
C zerw ca i 8 i 5go , iako dniem ogłosaenia Kró­
lestw a P o l s k i e g o ,  pożyuzonem i i  na nier®' 
cho.-nych dobrach dłużników Zi.bypotckowao®' 
mi zost ty. W ierzyciele  mogą atcli przed ty®1 
terminem  żądać sądownie w ypłaty kapitało^ 
od dłużników  sw oich, ieżeli im ci co rok  jpr°' 
w izyi nie dsią..


